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7  TParsrawy d, 4 Liflopada.
W  dniu w c zo ra y sz ycn  d. g b. ra. na- 

*tąpi'o  tu uroczyste  zaprow adzenie  Sądu 
N a y w v ż s z e v  Instancyi k r ó le s tw a  Polskie- 
Ro Po odbytem  w Kościele XX. Piiarow  

nabożeństw ie, to iest po Yls^y i Te Deutn 
w  sr.ystkie osoby sk ład aiącć  " W y d z ia ł  N a y ­
w y ż s z e y  S ą d o w e y  In s ta n c y i ,  oraz osoby 

R ządu ' a y w y ż s z e g o  K rólestw a  Polskiego 
i inne zebrały się do sali sessyonalney w  
p a ł a c u R z ą d o w y m *  Krasińskich z w a n y m ,  
gdzie  gdy w porządku zasiad ły . W . L u d ­

w ik  O siń ski,  pisarz Sądu N a y w y ż s z e y  In ­
stancyi p rze c zy ta ł  W y r o k  rtządu N a y w y z -  

szego , stan ow iący  W y d z ia ł  N a y w y ż s z e y  
Instancyi. P oczem  JO. X ze  C z a r to r y s k i ,  
W iceprezes tłzadu ty m c z a s o w e g o  Rrólte- 
stw a Polskiego , w  m o w ie  pełney w y r a ­

j ó w  p r a w d z iw e g o  o b y w a te ls tw a  w e z w a ł  

Osoby Sąd N a y w y ż s z y  s k ł a d a i ą ^  d o  za­

d ę c i a  p rac  tak  chw alebn ych. •  /W . W a -  
^ f - e c k i  P re z y d u iąc y  Sąd ow i N. I. z a g a i ł  

*essy ą  m ow ą p o m ż e y  u m ie sz c z o n ą ,  i w e ­
z w a ł  do p r z y s ię g i ,  po którey  W.  M ecenas 

d u k a s z  Bogusław ski miał m o w ę , którą w  
p n y j z ł e y  g a zecje umiesciemy. P o  tey

m o w ie  p r z y w o ła n o  sprawę, która w  zw y*  

c z a y n y m  o d b y ła  się porządku.

O to  G łos J At. W a w r z e c k i s g o , zaga* 

ia ią c y  Sessyą :
” ■ Dzień d z is iey sz y  p ow in ien  b ydź w  

d A eiach  Narodu Polskiego po liczon y  m ię ­
d zy  świetnemi i s z c z ę ś l iw e m i; w  dniu tym  
alb ow iem  ro z p o c z y n a  posiedzenie sw oie  
Sąd N a y w y żs z e y  I n s t a n c y i , k tóry  utęs­
knione m ieszkańcom  K rólestw a Polskiego 
m a z a cz ąć  zpełniać nadzieie , t k tóry  nie- 
za k o ń ę jo n y m  oddaw na są d ow ym  stron s p o ­
rom  koniec uczyn i.

, ł  T a  N a y w y ż s z a  w  kraiu Magistra- 
tura Sądow a otw iera się na m ie ys tu  p rze­
szłego Sądu Kassacy y n e g o , a  w o ln a  od 
w ię z ó w ,  skuteczność Sądu tam uiących , z 
teraźnieyszego  przepisu w  postępow aniu  
sw em  p e w n ie y s z ą w ła s n o ś c i  o b yw a te lsk ic h  
i końca processow będzie rękoym ią. Nie 
m ógł iey  mieć przeszły  Sad k a s s a c y y n y ,  
bo ch o ciaż  n a y le p ie y  był z ło żo n y  ■/, do- 
s to y n y c h  m ę ż ó w ,  c n o tą ,  zasługą i piękne- 
mi przym iotam i o zd o b io n y c h ,  m im o w o l .  
nie iednak m u sia ł  p rzew lekać  sp ra w y ,  kie­
dy ściśniony p rzep isam i praw ob cych  k ra ­
jo w i  , nie roztrząsał s p r a w , tylko ich fo r­
m y  ; a  zn alazłszy  ie u c h y b io n e ,  po now e 
rozsądzenie  odsyłał

”  C z y ż  mało do tey  p rze w ło k i  p o m a ­
gało  w yznaczenie jednego ty lk o  dnia w
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ty g o d n ia ?  i ten dzień b y ł  w o ln y  od Sądu, 
iez li  w tym  dniu uroczystość  Kościelna 
lub n arod ow a przypadała. N a m ieysce 
zatem trzydziestu  albo czterdziestu ro zsą ­
d zo n ych  rekursow w  roku, p r z y b y w a ć  mu­
siało n o w y c h  kilkaset, i tak w prop orcyą  
rosła ich liczba , l e  czas spodziew an ego o 
fcich w y r o k u  w iek  ży jącego  cz ło w iek a  p r z e ­
chodził.

”  Sąd p rzes z ły  K a ssacyyr .y  kassował 
ty lk o  uchybienia formalności , w  sam ey 
s p ra w ie  w y r o k u  dać nie mogąc. W o ln o  
b y ło  stronom po trz y  r a z y  w ie d n e y ie  o- 
kuliczności do K assacyi  przych odzić .  T o  
je d n o ,  p rócz inn ych  sposobności p iz e w le -  
czenia  sp raw ^  jak u a y d ł u ż j y ,  ośmielało 
bezkarną z u c h w a ło ś ć ,  po m n aża ło  w y o a t-  
t k i ,  rozszerza ło  p raw n e  w y k r ę ty  i pienia- 
c t w a , a ob y w a te l i  z maiątku w y z u t y c h  
nadarem nie szukających  s p ra w ie d liw o ś c i , 
do s w c y  własności p rzez  w ie le  lat doyść 
nie m o g ą c y c h ,  o nędzę i  lozp^uz p r z y ­
p ra w ia ło .

”  Usunięte są te tak  szkod liw e w a d y  
<w ustanowieniu leraźnieyszego  ^ ly w y i-  
szego Sądu ; z d a w n y c h  dla  Sądu Kassa- 
c y y n e g o  p rzep isów  te się tylko, z o s ia ł y , 
które zn a laz ły  się stosow ne do potrzeb 
k ra iu ,  i zgodne z sądów ? ostateczną spra­
w ied liw ośc ią .

”  Nie trzeba  i u i  tycji  form alności,  
p r z e z  które przech od zić  należało, nim Kom- 
m issy a  podań- i In st iu k c yy  w y g e rułe sw e 
zdam  i w zględem  p rzy ię c ia  lub odrzucenia 
rekursu ; raport referuiącegu Sędziego bę­
d zie  prostszym  i prędszym .

”  S ą d ow eg o  publicznego referatu w  
m ieyscu  w n io s k o w  przedtem  Prokuratora 
p o d a ła  nam  m yśl c z y s ta  cn ota  z p raw d zi-  
vtem p o łączon a  św iattem  , i n aytroskliw - 
aze ol y w a te ls tw o .  T e r a z  referujący Sę­
dzia  losem w y c i ą g i i o n y  , stronom n iew ia­
d om y , w  w y g o t o w a n y m  przez siebie re­
feracie zap ieczętow an ym  i zam kniętym  pod 
kluczem  są d o w ym  , za przypadm eniem  ak- 
toratu po o d b y te y  obronie przez Mecena­
s ó w , p rz e d s ta w iw s z y  w s z y . t k o ,  co do ob- 
iaśnien U  s p ra w y  s łu ż y ć  może, Doda k w c -  
s t y e , od których  rozw iązan ia  d e c y z y a  za- 
w isła.

”  B e rerat Sędziego znakom itego d o ­
św iadczeniem  , p x zy n » o tam i,  w yborem  i 
w y z n a c z e n ie m ,  musi b y d ź  koniecznie d o ­

kładnym  , oo go  czyn i  na  publicznem  Sad® 
N a y w y ż s z e g o  posiedzeniu, w  obliczu l icz­
nych s łu c h a c z ó w ,  po sk oń czonych  induk- 
tach przez M e c e n a s ó w ,  bo go z u w a . ą  
słuchaią ciż Mecenasi którym  z u sta w y  n .  
s ta w io n a  w oln ość przypom n ien ia , ieżeliby 
dostrzegli opuszczony przez referenta stano­
w c z y  czyn  iaki ,lub opuszczony dow od.N  o ,  
siatek Sąd ten N a y w y ż s z y  roztrząsn aw szy  
oskarżone uchybienia  fo rm a ln o śc i , da nie­
o d z o w n y  s w o y  w yroit  w sam ey  s p r a w i e ,  
koniec sp oro w i stron n a z a w s z e  po ło ży .  —  
A  g d y  ieszcze p r z y d a m ,  ialra ścisłość Sąd 
ten N a y w y ż s z y  sob ie ,  K an ce ilary i  s w o ie y  
i M ecenasom  p rzep isa ł ,  nie w idzę ty lk o  
pobudki p ociech y  dla  m ieszkań ców  K ró le ­
stw a Polskiego.

”  M iędzy nieszczęściam i od lat aotu 
k r a y  ten g n ęb ią cem i, to zapew ne p raw ie  
było  n a y w ię k s ze ,  ze  pod d w o m a  sasiedz- 
kiemi obcemi mu p ra w a m i przez lat kil­
kanaście zo sta iąc ,  p ożn iey  z n a b ytym  t y ­
tułem Xi s tw a  W arszaw skiego  nie m ógł 
p ow rocie  do p r a w  sw oich n a r o d o w y c h ,  a  
znosić musiał narzucone iarzm o  R oilexu 
C y w iln e g o  F ra n cu sk ie g o ,  w ts p ó ł  i navo- 
kropnieyszą  w zględ em  te g o '  kraiu obcą 
procedurę F ran cuzką  w  sp ra w a ch  c y w i l ­
nych. —  P o lity k a  albow iem  w  ow  czas c u ­
dzoziem ska chociaż w szęd zie  narzucała.ten*, 
i e  K o d e x  i p ro c e d u rę ,  iednak tem usil- 
m e y  w p r o w a d z ić  starała się Jo tego kra­
iu , k tóry  szukała zupełnie do sw oich  .w i ­
d o k ó w  przeis to czyć .  P rzym u szon y  k ra y  
ten zapom nieć o w łasn ych  ustawach, p r z y ­
lał F ran cu zkie:  z ia w ify  się pod imieniem* 
p o si łk o w yc h  A u strya ck ie  i Pruskie;  kry- 
rrin a 'n ych  zaś p r a w  i procedury nie ma 
inney w  calem  K rólestw ie  P o p k i e m , tyl"  
ko lub A u s t r y a c k ie ,  lub Pruskie.

”  I c o ż  K r a y  p rzez  to sam o nieszczę-_ 
ś l iw y  u zv sk a ł  na tey  zam ian ie? p r z e w le ­
kłość sp ia w ie d l iw c iś c i , niepewność maiąt- 
k o w , j|pszta w ie lk ie  w ich d och od zem u * 
form alnq|ci bez k o ń ca ,  s ło w e m , praw dzie  
w y  odmęt^ Bo czegó ż  innego po tyc h  cu­
d zoziem skich  praw ach  i procedurach sp<*' 
d z ie w a ć  się m ożna hvło , które n am n o ży ł/  
tu zdarzenia  sp raw  P olakom  przedtem me'  
z n a n y ch ;  te przechod zen i*  po kilka raz/ 
w  iedney s p ra w ie  pi zez  w szystk ie  in sts° '  
c y e ,  te um yślne r o z d z ia ły  i  r o z iy p y V ^ < 
n ia  sp ra w y  na kilka sądów.
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*’  Zapewne takow e rtieprzyiemńości 

•■burzały O b y w a te l i  słusznie p rzec iw ko  fo r­
m om  tam uiącym  pośpiech sprawiedliw ości, 
ale n ies łuszn ie , ie ie l i  p rzec iw k o  Kędziom 
- sprawiedliw eści kraiow ey. Są a lbow iem  
p o  w s zy stk ich  S ą d o w y c h  tniey»ćach ludzie 
c n o t l iw i ,  o św ie c e n i ,  niezdolni do p o p eł­
nienia um yśln ey niespraw iedliw ości ; a le  
form  cudzoziem skich  sobie przepisanych 
przestąpić  nie m ogą. O yre k cy a  n. p. Mi- 
n istrow stw a S p ra w ie d liw o ś c i ,  na którey 
czele więcey d w óch  lat b y łe m , śmiało i 
sumiennie p o w ie m ,  i e  się niedopuścila  a -  
n ’ iednego p o b łażan ia  p rzew ło ce  spraw le- 
dliwosci lub nadużyciom  Urzędniko r. M i­
mo t iednak c z yn n o śc i,  o d n aw ia ły  się 
Często żale cierpiących  bez końca,.

”  Co? pow ie.n  o tych w y u zd a n y ch  
napastnikach, których ie d yn ym  ż y w i ł e m ,  
Zabawą , rozkoszą są processa , k tórzy  w y  
Dayduią m ateryą  spraw , g d z ie  iey  n ie m a ,  
kiórzv w szystk ie  obiegaią S ą d y ,  z żadney  
^iekontenci u e c y z y i , od k a ż d e y  appelluią, 
k rzy czą  na niespraw iedliwość, na p r z e w ło ­
k ę ,  właśnie w  ten czas n a y n ieszcz ęśl iw si,  
g d y b y  sprawę skończyli.

’ ’ Z o s ta w m y  te k łótliw e dusze ich 
sm utney r o z k o s z y ; o d d a y m y  się p raw - 
d ziw ey  n  d o ś c i , p o n ie w aż  w k ró tc e  p o­
dług r o l s k i e h ,  nie cu d zo zie m sk ich ,  p iu w  
k r ó le s tw o  sądzie się będzie. G o to w e  iuż 
*3 l iczne do tego m a t e . y i a l y , a tebran e 
P ia w a  Polskie w y d o s k o n a fo r e , p rzysto -  
*owane do w ie k u  i c z a s u ,  p ro s ie ,  jasne, 
W yraźne, skutkiem s w y m  zap rze czą  i od ­
p o w ied zą  cudz02 emskim Pisarzom  tw ie r­
dzący   ̂ j-2 m y w ła*nych ustaw nie m am y ; 
m ało  a l-o w ie m  iest p rzy d ad k o w , których- 
by praw a nasze nie o b e y m o w a ły .  Są w  
*uch zapew ne n ie d o k ła d n o śc i , lecz  któ­
rego? kraiu u s ta w y  od nich są m niey 
lub w ięc ey  w o ln e ?  b ez  uprzedzeuia  na 
żadną stronę W y z ń a y m y , że w a d a  na­
szych R a yw ięk sz a  w tem b y ł a ,  i e  b y ły  
rozsyp an e, z p ryw atn em i interessami p o ­
c i e s z a n e ,  i w iedi,o cia ło  ustaw tfrcspd* 
, oui , c y w iln e  a krym inalne byna) mniey 
Oieoddzielone i tey  w a d z ie  dawne S e y m y  
P r.-ez w y zn a c ze n ie  na to um yślney Rom* 
m u s y  i zaradzić ch cia ły ,  le cz  n ie s p o k o j­
ne czasy u j ,  z b aw ie n n ym  zam iarom  do 
skut. i p r z y y ś ć  m e d o z w o li ły -
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”  Niem asz vr c a ły m  św iecić  praw  ,  

którychby  istotną zasadą nie była s p ra ­
w ied liw ość.  L e cz  niedość na t e m , aby  
spraw ied liw e b y ł y ,  p o tr z e b a ,  ab y  się 
s to so w a ły  do jeń iiu sz u , do r ia w y k n ie ń , 
do  p rzyśp ieszen ia ,  do s p ra w o w a n y ch  u- 
Tzędow i p o łożen ia  m ie s z k a ń c ó w , dla 
których  są pisane. T r z e b a ,  a żeb y  od­
w ra c a ły  i u p rzed za ły  processa sw oią  ja ­
snością i dokładnością ; a że b y  zm ierza ły  
do ich zm nieyszeńia ; żeby  u tr z y m y w a ły  
p orządek  kraiu s p o łe c z n e y , spokoynośd 
od  d ro b ia zg ow ych  p o to czn ych , własność, 
a  często i ż y c ie  o c h yd z a ią cy ch  uprzy* 
krzeń i kłótni; żeby u tw ierdzały  szczęśli­
w o ś ć  i  cichość d o m o w ą  od bu rzących  
p o d m o w , i n is zcz ąc yc h  s k ła d e k ; ż e b y  
zabezp ieczały  od chciw ości  p odstęp ów  
w ie k  m ło d y ,  płeć, słabość i hiedołężność} 
żeby  w sp ierały  niewinność i p r a w d z iw ie  
uciśnionych. T r z e b a ,  żeby procedura b y ­
ła w y r a ź n a ,  ła t w a  do nauczenia się, ad  
poięcia nietylko praw nych ludzi , a le  
w szy stk im  z n a f ia , o czy szcz on a  od w y ­
biegów  i n iez liczon ych  a p raw ie  do z a ­
ch o w a n ia  niepodobnych fo rm aln o ści;  ż e ­
by sp raw iedliw ości nie t a m o w a ła ,  ale 
r a c z e y  do niey d o p ro w a d z a ła .  —  O t o i  
w łaśn ie , iest, czego  dokazać mogą p raw a  
n a r o d o w e ,  i do nićh stosow an a procedurą, 
bo żad n e  obcej p r a w a ,  żadna procedura  
tych  szczęśliw ych  nie p rzyniesie  skutków* 
d la  kraiu Polskiego.

K iedy obce S ło w ian o m  R i a d y  ,  i  c i ­
snąca nieszczęśliwy ten kray  cu d zoziem ska 
przem oc n is z c z y ły  tu  n a r o d o w o ś ć ,  śladu 
iey  n aw e t zo s ta w ić  nie ch c ą c ,  N, A le x a n -  
der C e s arz  i R fó l  Pan nasz M iło ś c iw y  w  
mądrości sw oiey  n arod ow ość  praw naszych, 
o ce n ił ,  w p t o w i n e y a c h  od P olsk i  do berła 
R o ss y ys k ie g o  p r z y ł ą c z o n y c h , zostawtiiąc 
tam eczn ym  P o la k o m  n a rod o w e ich u sta w y ,  
u r z ę d y ,  sądow ość. H ra y  ten z a  to o s ło ­
dzenie z  uwielbieniem b łog osław i M on arsze  
swem u. —  R ozc iąga  i p o m n a ża  m iło ściw e  
w z g lę d y  i na K rólestw o  P o lsk ie ;  p r a g n ie ,  
a b y  P o la c y  narod ow ość sw oię  z a c h o w a l i ,  
ab y  w  kraiu  w łasn ym  cu d zoziem cam i b y d ź  
przestali.  — Przepisał S '  C e s afz  i K r ó l  Part 
nasz M iło ś c iw y  n a y s w ó b o d e ie y s z e  z a s a d y ,  
na których  p o li ty c z n a  i sad ow a m a o p ie ­
rać  się b u d o w a ;  w  p ow szech n em  szczęściu



t e ' o  kraiu chce sw bie  z n a y d  aw ać.  O ! ile 
K ró le s tw o  Polskie  błogosław ionego iu ż od  
jtylu N arod ow  A le x a n d ra  z n a y ż y w s z e y  
w dzięczności b ło g o s ła w ić , a niezniuszcną 
fliczetn w ie rn o ś c ią ,  za  ty le  łask w y s łu g i ­
w a ć  mu. się p o w in n o !

'.Skutkiem troskliw ości N ayiaśn iey-  
szego M on arch y  o  dobro K rólestw a  le stn o -  
m i n a c ja  w a sza .d o  Sądu N ay w y ż s z e g o  do- 
s ioyni i przezacni J W tY .  Senatorowie. W  
osobach , cnotach i 2»s?ugach w a s z y c h  w i ­
d zi  naród p ierw szy  zakład  przysz łey  szczę­
śliwości sw o ie y  do sp raw iedliw ości przy-  
w ią z a n e y  G d y  taż sama Pana naszego 
M iło ściw ego  p a y ła s k a w s z a  w o la  i mnie 
t y m c z a s o w y m  członkiem tegoż N a y w y ż -  
szego Sądu b yd ź r o z k a z a ła ,  mam sobie za  
n a y  w iększy  z a s z c z y t  d o  tak  świetnego g ro ­
na n a le że ć ,  a z a  pow inn ość zaprosić  was 
J ar W. S enatorow ie do w spóln ego  w y k o n a ­
n ia  przysięgi O rgan izacyą  przepisaney. „

Po tey p ierw szej p rzy sięd ze wykonamy.
”  T e r a z  zap raszam  też do w yk o n a n ia  

p rzysięg i  i w as ze stanu R ycerskiego w y ­
znaczeni przezacni M ężowie. W y b ó r a r c y -  
sz c z ę ś l iw y  tak zn a k om itych  nauką praw a, 
cn otam i i zasługam i w  (linii są d o w e y  mę­
ż ó w ,  pociesza R z a d ,  za p e w n ia  kraiow  
bezstronną sp raw iedliw ość , a z  nią p ra w  
d z iw ę  szcz ęśc ie ,  w am  zaś sam ym  J W W , 
S ę d z io w ie  N a y  w y żs ze g o  Sądu w dzięczność 
n arod o w ą „

Po tey drugiey przysiędze wykonamy.
”  W zy w am  z kolei do w ykonania  przy- 

stęgi W W. P is a rz o w  i Rejentów Sądu ' a y -  
■Jpyższego j w a sz e  niepospolite i  rzadkie 
p r z y m io ty  o p isyw ać maią sp raw ied liw e Są­
du Nay w y ż s z e g o  d e c y z y e .  T e  w ięc  w y r o ­
ju będą ia s n e ,  dokładne i piękue.

Po tey tn e c ie y  p rzy sięd ze  wykonamy.
”  W z y w a m  nakoniec do w ykonania  

przysięg i  JJFP. M ecenasów . D opełnienie  
przep isan ych  w  niey p r a w d z iw ie  św iętych 
o b o w ią z k o w  c z y n ią c  w a s  p r a ^ d z iw e m i 
M ecen asam i,  a w a sz ę  użyteczn ość i zasłu­
gę z pięknych p rzy k ład ó w  przenosząc do 
A d w o k a t ó w  i P a tro n o w , tytu ł  M ecenasów 
spraw i s z a n o w n y m  i drogim dla k r a i u , 
sp ra w ied liw ośc i  i lu d zk o ś c i . , ,

Z  Berlina d* 3 L iflopaia .

D. 31 p aźd zier .  N N . Cesarz i H r ó l ,  

W  W . X i ^ * t a i  X i ę ż u e ,  Kjtólewi-

■s6 y
c z o w ie ,  obcy i tuteysi X iążęta z sw o ie n j i  
orszakam i po iechali  do  w y s p y  p a w ie y , .  
( p rz y  P otsd am ie)  tam  po przeiazdce w o -  
d aey  ziedli obiad t o godzinie 7 w  w i e ­
c z ó r  p o w roę il i  do Berlina, i z n a y d a w a li  
się na  w ie lk ie /  operze Ferdynand Cortez.

U. 1 Listopada od w ie d z il i  pom nik 
K r ó lo w e y  L u d w ik i  w  ogrodzie Charloten- 
faurga, potem ob eyrze li  tam teyszą  że lazn ą  
hutę i inne z a k ład y .  O biad  b y ł  u J. K. 

M ci w strza łow ey  s a l i ,  a w  w ie c z ó r  a 

W ielk iego  M arszałka i M inistra stanu Hr. 
G o i ł  w ielki b a l ,  k tóry  w y so k ie  osoby o- 
becaością swoią zaszczycie r a c z y ły .

D. 2 NN. Cesarz i K ról  z n iew ie lk im  

orszakiem  o d w ie dzil i  muzea tuteyszey szko­

ły  g ło w n e y .  P rz y  wniyściu  byli M on ar­

c h o w ie  od Ministra spraw w e w n ę t r z n y c h ,  
P. S c h u c k ra a u , od Hektora i d yrek toró w  
m u ze ó w  n a y p o k o rn ie y  przyiętcnii ,  i W 

m uzeach  a n ato m iczn ych  i z o o lo g ic zn y ch  

2 a b a w ili  z g o d z m ę ,  3 obeyrzerue minera­
log iczn eg o  m uzeum  o d ło ż y l i  na inny raz. 

N a godzinę p ie rw cy  Professor Lichtenstein 

m iał szczęście p okazać W ie.k iey  X żn ie  Ka­

tarzyn ie  m uzeum  zoologiczne.

O ba W  W , X ią ię ta  p op row ad zen i 

p rze z  K r ó le w ic z a  Następcę t r o n u . i  Króle­
w ic z a  W ilhelm a o beyrżeli  tegoż rana p r z y ­
w ie z io n e  n a p o w ro t  z F ra n c y i  dzieła kun­

s z tu ,  m uzeum  kunsztu P. t y  eiss p o d  JLip- 

kam i 1 kościoł Katolicki.
O biad  b y ł  dnia tego u J. R- Mci W 

Charlottenburgu, W  w ie c z ó r  w y so k ie  o* 

soby z o a y d o w a ły  się na teatrze.
fi .  3 przed południem o b e jrz e l i  NN- 

C esarz i Król w ie lk i  zakład  m iłosierdzi*;  

a W W .  Kiąźęta z K ró le w icz a m i zbroiow" 
nią. M on archow ie iedli obiad w  swo^** 

l iokoiach . W  w ie c z ó r  b y ł  w ie lk i  bai !*
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Kró&w iczJi W ill ie ln ja ,  brata:] Królewskie* daw n o r. 

go.
D. 30 p. m. nadeszło tu k ilka  set prze-, 

p yszn ie  ubranych k o za k o w  Cesacskiey 
g w a rd y i.  Jutro o godzinie n  przed p o ­

łudniem n ad eyd zie  tu z L ip sk a  Ces. Ros- 
jy y ś k i  pułk gren adyerow  K ró la  Pruskiego, 

ż  Poryta d. 25 Października.
M on itor  pod d. 23 tu id rd z i , l t  p o ­

g ło sk a  o odstąpieniu L an dau  bolesne z r o ­
biła w rażenie na ta m te y sz ych  m ieszk ań ­
cach. M ie sz k ań cy  L a a d a u ,  w y r a ż a  M o­

n ito r ,  bardzo są do F ra n cyi  p rzy w ią za n e -  
ini i p o c z y tu ią  z a  n a y w ięk sze  sw oie  nie­

szczęście , iż  od nrey oderwanemi zostaną.

D. 20 b. m. m ieli  p o s ło w ie  H iszpan- 
fcki i .Neapoiitański, a w c z o r a y  Portugal­

ski a u a y e n c y ą  u Króla.
X że  W ellington o d p ra w ił  d. 22 z w ię­

kszą częścią wo/ ka  Angielskiego na row« 

jninie C lich y  popis. —  O dciągn ęło  ru i  ztąd 

©000 P ru s s a k ó w , a tfeszta gotuie się do  

drogi.
'W a r o w n ie  w  M ontm edy będą roze­

brane. W T e irp lu  znaleziono ukrytą broń 

i  potrzeby w o y s u o w e  na 2 pułki. —  jen. 

C lauzel  u k ryw ać  się ma w  okolicach B a -  
ion n y . —  G ło w n a k w a t t r a  M arsza łk a  \)#c- 

d on araa  ciągle zn a yd u ie  się ieszcze w Bour- 

grs, W y d a ł  on su ro w e rozporząd zenie  
p rze c iw  buntuiącym  się żołnierzom  i za- 
toz ich pod sąd w o y s k o w y  oddaie.

W  tyrh  dniach p isA  Jen. L u c o tte ,  
*a b ity  stronnik B o n a p a rte g o ,  list  do M i­

nistra w o y n y ,  w  którym  ofiaruie K ró lo w i 

?w oje usługi. 1 ecz  zam iast  odpow iedzi  
p osła ł  mu Minister odezw^ K r ó le w s k ą ,  w 
kt rey o p iJaa j Cjt postępowanie tego je­

nerała  p rze c iw  K ró lo w i

P o  u licach  w  M ad rycie  k rz y c z a n e  nie-

Niech i y i e  dobry ^ asz  Króty; 
P rzekleństw o intrygantom ., którzy, go cĄ  

i»go p ow rotu  ot^czaią! Są oni s p r a w c a ­
m i w szystk ich  n aszych  nieszczęść! M ię­

d zy  innemi roiast&fni R a d y x  o ż y w io n e  est 
n ay lepszym  duchem. Ż a stą p iło  oae w s z y ­
stkie koszta  uzhroienia p r z e z n z c z o c e y  dw 
p o tu in io w e y  A m e ryk i  fregaty  i u zy sk a ł*  
pochvrałę K rólew ską  X że  Jnłantado mia- 

..aojrany .iest ambassadorem  w  Pefetzbur- 
gu, X że  del Parque ambassadorem ,w P a ­

r y ż u  a 'H r .  P e ra lad a  postem w  tfeapolu.
W y s z ło  tu z  pod  piorą Bonapartegn 

.(zapew m e w  czasie  iego na Elbie b a w ie­

n ia )  dziełko-pod tytułem  : Lo*sirs de ho~
-naparte, w  którem opisuie w s zy stk ie  s w a ­
cie ch w ile  od irtodości az do zaślubieni*., 

się z M ary ą  L u d w ik ą ,  których i i e  p ośw ię­
cał zatrudnieniom  kraiu. ,D*iełko to tak  

iest c h c iw ie  c z y t a n e ,  i i  w  przeciągu dni 
kilku pięć ra zy  b y ło  przedrukowane.

W  depattarneptącii M o z y  i  Ardennoyr 
Diektórt m atę  o d d zia ły  puwracaiącege 
7p rzym ierzon ęgo  w o y » k a  doznały  o b e l g ; 

nie chciano im  dać ży w n o ść '  i m usiano ią 
g w a r e m  zabierać. R ozpuszczeni w o y s k o -  

w i ,  federaci i celnicy byli  podżegaczam i 
t tc h  ob elg i  strzelano nawet do p o ied y n -  

c z y c h  oiob. W idać naw et w  tych depar­
tam entach całe w łości chroniące w  p ło ­

m ieniach ognia, k tóry  ci rozpuszczeni w oy- 
sk o w i podkładaią Vt ielu officerow  z r o y -  

ska z za L oary  udali się z zn aczn ą  l ic zb y  

stronników do  gór C e w in n y ;  zn ayduie  się 

tam że  d yw i'*ya  j a z d y , która nic d opuści­

ł a  się rozpuścić.
M ó w ią ,  i i  K r ó l  d la  tego powy&sełał 

X iążęta su ey  familii  do departam entów , de 
n ie iy c z a  w id zieć  ich w  P ary żu  o b ecn yc h  

p rzy  obradach  izb p r a c o d a w c z y c h
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W t y c h  daiach w y y ś d i  m *  rozp orzą  

tfzenie Królews«i/e zabraniające su ro w o  
p r z y  roznoszeniu po ulicach gazet przesa­
d zo n y ch  krzyków* R ozaosiciele  ogłaszają  
z a z w y c z a y  w  gazetach k ła m s tw a ,  których 

w c a l e  nie ma.
Jeżeli K r ó l  ze z w o l i  na odm ian; nie­

k tó ry c h  a r ty k u łó w  w  k o n s ty tu c y i ,  te­
d y  o d p o w ie  zupełnie ży c z y m o m  w iększey 

części narodu. Jakoż m ó w i ą , źe J.K,Mość o* 
św ia d c z y ł  i w o i ą w  tey m ierze pow olność. 
S k o ro  w ię c  izby szczerze  w yn u rzą  życzenia  

części większey naiodu,ted^ Francy a zostanie 
u ra to w an ą , ałe  ie ie l i  izb y  będą chciały  d og o ­

dzić  m n ieyszey  liczbie, będzie większa prze- 
ciw tem u ,i  Fran cy a m oże  ieszcze bydzjna no­
w e  burze w y sta w io n a .

G d y  traktat p okoiu  m iędzy  F ra n c y ą  
I 7przym ierzonem i M ocaistw aroi zupełnie 
ju ż  ukończony został, cz y n ią  zatem zagra­
n iczn i M in istrow ie  p rzy g o to w a n ia  do w y .  

ia z d u  ztąd. ( L isty  z  A kw isgran u  ozn a-  
e z a ią  w y ia z d  M inistra Pruskiego skaibu 
Ił i i low  na 2 3 ,  a Xcia  Hardenbcrga na 25 
b m, 2 P ary ża .)

D y w i z y a  B a w a r s k a  Beckera p o z o ­
stać  ma w e  F r a n c y i ,  rów n ie  ia k ^ o o o  W ir-  

łe m b e rczy k o w .

T e r a ź n ie y s z ą  ludno <ć F ran cyi p o d a ­

j ą  ieszcze  do 29 m ili .  62,177 dusz.

JRossyyski Jenerał T e ite n b o rn ,  k tóry  

się tu o ż e n i i , p o je c h a ł  z sw ą m ałżon ką do 
N eapolu.

Z o s t a i i i y  w  P ary żu  10 do 12,000 A n ­
g l ik ó w  stać  będą w  koszarach.

P is m a  publiczne w y r a ż a ią  , i ż  dzień 
18 obfity iest w  w ielkie  zdarzenia. W a ż ­

ne są w dzieiach 18 Fruetidora i *8 Bru- 
m era. D . 18 Października od zyskan a  zo« 

ttąla z w y c is z t w c m  w  k r w a w c y  bitwie p o d

L ip sk iem  niepodległość V ie » ie c .  ig  
C z e r w c a  p r z t z  z w y c ię z tw o  P ru isa k o w  i  
A n g l ik ó w  obaiom  została  potęga Bona- 
partego , która now em i sp o s o b am i, ale w  
a a w n y m  celu wznieść się zagrażała.

D. 19 b m p r z y b y ł  tu K ró le w ic z  A u ­
gust Pruski i w ysiu d ł do pałacu Davousta. 
D. 21 o d w ie d z i ł  K r ó l a ,  a d. 23 w r a z  z  
Xciem  F ryd eryk iem  . O r a n i i , drugim s y ­

nem K r ó la  N id erlan d ó w , iad ł  u J. K. M et
Obiafi.

Podług  iednego z  pism P a ry zk ic h  o b a ­
lenie Banz.pin.ego i iege  s t io u m k o w  za ­
w ią za ło  n o w ą  p o lityczn ą  sektę , którą n a-  

zy w a ia  p łaczącem i. Sekta  ta nie o d w a ż a  
się w ięcey  m ów ić  o w ie lk ich  z w y c ię s tw a c h  
sw oiego B ożka  lub o-iego n ie g o d z iw o -z ia th ,  
a le  w z d y c h a  i u b o le w a  ustaw iczn ie  n ad  

zgasłą n arodow a chw ałą  i cierpieniam i lu ­
dzi. R y c e r z o w  tych sm utney p o sta w y  

znaleść teraz m ożna p raw ie  w w szystk ich  
kcmpaauACh 1 w  w s zy s tk ic h  klassach  lą ­
du.

Z  W ioch J  25 P u iJ iie r n iia ,
P ierw szą  w ia d o m ość  o w yląd o w arn u  

M iurnta  odebrano w  N eapolu  d. 10 b. m. 
przed  p o łu d n ie m , w  nocy z d. 11  na 12 

d o w ie d z ia n o  się o  opanow aniu  obu bark 

iego , a  d, 12 rano nadeszła urzędow a w i a ­

dom ość od w ła d z  z M o n t t ie o n e  o w s z y -  

stkiem co zaszło.
U rz ęd o w e doniesienie z R z ym u  p o J  

d. 16 b m. opisuie p o ym a n ie  Mlurr.ta ich  
następuie; G d y  po sw oim  w y ląd o w a n iu  

do t^izzo w R a la b r y i ,  usitowsd na! łooió 
lud do w y k r zy k o le n i*  Niech ż y ie  E r ó l

Joach im ! po nieiakiey  ch w ili  zw iedzeni* 
i niepew ności ob skoczon o i uderzono n®
niego ze w s zy stk ic h  stron. Jeden z iego of-

ficcrop1 został zab ity , a j  do 8 ciężko
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ilianycb. M iurat *am chcićtł z pistoletem w  

ręku ucieczką ratow ać się; a fe n ie ia k iT ren -  
tacapilU zabieg ł  mu drogę i p o c h w y c i ł  
go. Zbiegły  się zaraz kobiety  i tak mu 
pięściam i t w a r z  ztłukły  , i i  ta spuchła  a£ 
do  nie poznania.

N a  obu b a r k a c h ,  które w  Palinuru z a ­
brane z o s t a ł y , z n a y d o w a ło  się 42 icgo 
i t r o n n ik o w ,  k tórzy  egzem z nim z A jaccio  
w y p ły n ę l i .

P od ług  p o źu ie y szych  doniesień zosta j  

M iu ra t  d. 13 P aździern ika  w  P iz zo  ro z­
strzelany.

G a z e ta  R zym ska pod  7 Październ ika  
donosi o ro z b o y n ic z y m  n a p a d n ę  Barba- 
łe sk o w  na końcu przeszłego miesi ca pod 
Grotticiane na g ranicy  T o s k a n i i ,  i d o d a ie : 

”  D onosząc o nieszczęśliw em  tem zd a rz e ­
n iu ,  p o czy tu je m y  oraz za  naszą p o w in ­
ność u w ia d o m ić  n aszych  c z y te ln ik ó w ,  i i  
p o m ię d zy  B arbareskam i z n a yd o w ało  się 
k ilkan aście  osób inn ych  narodow . Nie po- 

łn y lę m y się z a p e w n e ,  gdy  p o w ie m y ,-  iż 
°*tat.nie należą do l ic zb y  tych  , k tó rzy  nie 
TOogąc w ię c e y  p r z e r y w a ć  sp okoyn ości  lą ­

d u ,  szu kaią1 łu p ó w  na m o rzu . , ,

Xiężna VPallii ,  ie id z ą c  niedaw no dó 
8 ór,  o d w ie d ziła  Jen. Hr. Pino w  EUa.

^ y s p a  C a p r a ia ,  która zostaie w  
w i ą z k a c h  z korsarzam i Tunetańskiem i o- 
8,C)s/ona iest w s ta n ie  kw aran tan ny. Sro- 

e ten przezorn ości rozciągnęła  komm is- 
* y a i d r o w i a . d o  brzegów  Rotnanii i T o -  
* ®nii a j  j o  Piombino.

1 odług ostatnich z  Stam bułu  l istów  
z d a ie  _
ka » sm n ieyszac tam m oro w a  choro- 

> to w n ie iaij w i nny Ch m iastach O tto-

fcuie s *vrsza iedaak ieszcze  gra-

l39 X
Z  ton dy n u  d. $4 Tsiździerniła.

M ó w i ą ,  iż t rze y  w y s o c y  zp rz y m ie -  
rrem M on archow ie  przed  wyiazden* z P a ­
r y ż a  p iż y r z e k l i  sobie pod  p rzysięgą  u- 

t r z y m y w a ć  w szysta iom i siłami sp oK oyaość 
w  Europie.

W c z o r a y  a godzinie 7 w  w ie c z ó r  p r z y ­
byli tu z F r a o c y i  A r c y  Xiążęta A u s tr y a c -  
cy Jan i Ludw ik . V/ ich orszaku m iędzy  
innemi znayduie się X£e E s te r h a z y ,  k tóry  
p r z y  naszem D w orze  iako poseł A u s try a c -  

ki zostawać będzie Jak ty lk o  p r z y b y l i ,  
po w itan em i zaraz zostali z strony X c ia  

Rejenta przez W ielk iego  K on iuszego  Jen. 
B loom held.

Jozef Bonaparte p rz y b y ł  d. 21 W r z e ­
śnia z Amerj kańskim officerem m orskim  do 
T r c n t o n ,

O iLcer P ru sk i,  k tóry  po bitw ie pod  

W a te r lo o  zabrał p o w o ź  i konie Bonapur- 
tego , p r z y b y ł  z niemi do L o n d y n u ,  i chce 
ich Xciu Rejentowi oddać M n o stw o  m ie ­

sz k a ń có w  ubiega się w id z ie ć  te znaki z w y -  
cięztw a.

Xże Rejent z a s z c z y c i ł  zasłużonego 
Pruskiego Jen. m a,o ra  Miiffling, d o ty c h ­

c zasow eg o  gubernatora w  P a r y ż u ,  z n a k a ­
mi komanderskiem i orderu kąpieLaega.

X źe  Orleanu p r z y b y ł  do Lon dyn u .

P arlam en t będzie podług w y r a z ó w  <r- 
d e z w y  X cia  Rejenta dla w a ż n y c h  o k o l i ­
czności na d. 1 L u teg o  zw o ła n y .

W  w szcz ętyc h  n an ow o  z a ta rg a c h  w  
K anton ie  w  Chinach żali się rząd Chiński 

na  w p r o w a d z a n ie  Angielskich z b y t k o w y c h  
t o w a r o w  , przez  co psutą się o b y c z a ie  lu ­
du Chińskiego.

W W o o lw ic h  obrobione zo s ta ło  drze­
w o na dom  dla  Bonapartego  , które na 

w y sp ę  S Heleny z a w ie z  one by  dź ma. 

D o m  ten zaw ierać  będzie $4 n a yp ięk o iey
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'Urządzonych p o k o io w , i  stanow ić nićiako 
ozdobny zamek.

Podsekretarz sta n u , P. H a m ilto n ,
p r z y b y ł  tu z P a r y ż a  z pism am i tyc zą ce m i 
się pow szechn ego pokoiu.

B urza d. 23 PV rześm a p o czy n iła  w o- 
kolicach Bostonu w ie lk ie  szkody. Z a to p i­
ł a  m nostwo okrętow.

X ię in a  W e lh n g to n o w a  p o iech ała  do  
P a r y ż a .

G d y  Hr. Linois i Jen. B o y e r  z G w a ­
delupy do H awru p r z y b y l i ,  zostali tam z  

ro zk az u  rządu Fran cuzkiego  u w ię z io n e m i, 
p o n ie w a ż  ich p ostęp ow anie  będzie r o z ­
trząsane.

Zaburzenia  m a j t k ó w  w  Schjelds i  

N ew castle  uspokoione zo sta ły .  Gstatniey  
soboty  o dp łyn ęło  ztam tąd bez przeszk o d y  
28 statków-.

D la  uvpokcienia F r a n c j i  i dla p r z y ­
w ią z a n ia  um ysłów  do terażniey szego r z ą ­

d u ,  poiechali  X iążęta  Rrólew skiey  fam ilii  
do rożnych  okolic

P rz y b y ło  tu d w ó ch  to w a r z y s z ó w  Jen. 
P o r l ie r ,  Jen. b rygady  R o m a y  i Kapitan 
F o r n e łl i ,  którzy uciekli w  chw ili  , g d y  
Porlier  byl p o y m a n y .  O p ró c z  nich p r z y ­
b y ło  tu w ięc ey  ieszcze  w o j s k o w y c h  H i­
szpańskich.

P o d łu g  doniesień z  N ow egoiorku  pod 
d. 28 W rześn ia  Prezyden t ziednoczon ych 

Stanów  w y d a ł  o d e z w ę ,  w  ktćrey  zabrania 
B a yru ro w ie y  m ieszać  się o b y w a te lo m  n a ­
w et ubocznie  do w o y n y  m ię d z y  H iszpa- 

niią i r o k o sz a n a m i ih iszp ań sk iey  A m e ­
r y k i .

Z  H agi d . 28 Października.

Jak m ów ią,  w o y s k a  R iderlandskie nie 
fcędą stać w  tw ierdzach  F ra n tu z k ic h  ,  k tó ­

re  w o y s k a  zp rz ym ie rzo n e  z a y m u i ą j  ale 

stanow ić m aią  ed w od  gotow y aa  w szelkie

w y p a d k i ,
Z  początkiem  p rz y sz łe g o  rokti w y y -  

dzie tu kalendarzyk  r z ą d o w y  w  ięzykit

Francuzkim.
i i  Am}ierdama d . ty  Października*

W c z o r a y  m ieliśmy u kon tentow anie  

w idzieć  tu p r z y b y ły c h  N. B r ó la  i K r ó lo ­
w a  iego małżonkę. J. R. Mość będzie w 

T e x lu  obecnym  p r z y  odpłynięciu  eskadry 

do w schodn iey  Iudyi.
Oii w yższego K e m  d. 27 Października.

Przechód w o y s k a  R ossyyskiego  p r z e r  
Frankfort iuż się u k o ń c z y ł ,  a le  oczekują, 
tam ieszcze  6000 ludzi z kraiu R o ssyy-  

sk ie g o ,  dla uzupełnienia pozostałego w «  

F r a c c y i  korpusu. M ó w ią  także , iż  w 

F ran kforcie  zo s ta w a ć  będzie d op oty  Ros- 
s y y s k i  komendant placu , poki w o y s k a  

R o ss y y s k ie  stać będą w e  Francyi.  K o m - 
missya obrachunkow a nie r o z e y d z ie  się 

tak ż e  pręd zey  , a ż  w s zy stk ie  lazarety  w y -  

przątnione zostaną.
D. 19 b. m. p rzeszło  p rzez  S zafh u zę  

pod  zasłoną g ren a d yerow  kilkanaście bryk 
w y ła d o w a n y c h  dziełam i kunsztu z m u ze­
um F a ry zk ie g o  p o w rac a in ry ch  dć> W i e d ­

nia. D. 20 p rzeszły  tam tędy pod zasłoną 
szw adronu h uzarów  konie w ierzc h ow e i 

p o w o z o w e  N ayiaśnieyszego  Cesarza A u -  

stryackiego.
K ró le w icz  • następca tronu irtem- 

berskiego sp odziew an y iest w  Stuttgardzie 

i  zaraz na początku p rzy sz łe g o  miesiąca 

p rz e d s ię w e im ie  p od roż  do Feterzburga.
M ło d y  ieden B a z y le y c ż y k  utracH 

p rze d  kilku  dniami osobliw *z y m s p o s ^  
bem życie .  Poszedł na po low anie  i ztrU'
d z iw s z y  się p o ło ż y ł  się i zasnął. psy i*'

go igra ły  2 rzemieniem od fuzyi ta  P 1̂

i c i ł a  i trafiła ich p a n a ,  który w  trzy * *

umarł.
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Z  W orstów y d . 7  Lijlopoda, 
R O Z P O R Z Ą D Z E N I E

Uruczyjlości oczekiwanego w iazda N . 
KtoArza i  Rrbla w dn a  10 Liflopada  i 8 >5» 

Na granicy P o w ia tu  W a rs za w s k ie g o  
p rzy ie ty  będzie N. Cesarz i Król przez 
Podprefekta  1 Radę tegoż P ow iatu .  A*sy- 
H aw ać będzie Nayiaśaieyszerou Monarsze 
gw a rd y a  h o n o ro w a ,  która  uda się drogą 

Jdącą ku kościołow i w si  W o ł a , zkąd o- 
hroci się ku w si M o k o tu w . N. Pan p rzc-  
b)’Wszy rogatki M o k o to w s k ie ,  u d a  się uli- 

która p ro w ad zi  do bram y try u m fa l-  

8ey  . g d z ie -w o y s k a  u sz yk o w a n e  z n a yd o -  
U a Ć Się będą.

P a d a  M u n ic y p a ln a  i w s zy stk ie  W ła -  
Łi;« ł epartam entowe, Sąd ow n icze  i Adtni- 

fc's t r a c jy n e  zg rom adzą  się p r z y  bramie 
łr ) n o ifa ln e y , daley stać będą c e c h y z r o z -  

U jn‘ ętemi ch o rą g w ia m i,  a obok nich u- 
^ y k u jj ,  j.^ starsj w y z n a n ia  M o y ie s z o w e g 0

Pierw sza raca będzie oznaką p r z y b y ­
w a  N t, >

’ ta n a  do M o k o t o w a ,  druga gdy I*. 
an h Ą z i*  w siad ał  na k o n ia ,  trzecia  na- 
oniec Oznaczać będzie c h w i lę ,  w  którey  

fln ^ y ie d zie  4 M ok o tow a-  Skoro  t y l ­

ko  N, Pan z  sw ym  orszakiem  zb liży  Jsiij 
do Dramy try u m fa ln e y ,  da się słyszeć od­
głos w szystk ich  d zw o n o w  w m ieście ,  a  
P rezyd en t M unicypalności p o w ita w s z y  N 
Monarchę p o d a  M u klucze od Stolicy-

Z a c z ą w s z y  od bram y tryum falney bę­
dą uszykow an e w o y s k a  w c ią ż  u licy  N o ­
w y  Ś w ia t  i K rak o w s k ie  P rzed m ieście ,  a i  
do placu haskiego.

D u ch o w ień stw o  r im ac na czele  B i ­
skupów  w  ubiorach PontyfikaloycJi, sloią- 
ce  przed kościołem S. K r z y ż a  , Spowita 
N ayiaśn ieyszego  Pana.

O d Dramy tryum faln ey  N Pan u d a  

się na p lac  S a s k i,  gdzie w szystk ie  w o y s k i  
przed N. M on archą  defilow ać będą , p o -  

czem w  assystencyi całego orszaku poi*- 
dzie do zamku.

Przeiazd  od placu Saskiego a ż  do 
zam ku nie będzie za ję ty  p rzez  w o y s k a ,  

a b y  w s z y s c y  m ieszkańcy m iasta mogli do­
stąpić szczęścia oglądania  sw ego M onar­
chy i okazania  swoi^y radości.

Korpus w eteranów  i. in w alidó w  będzie 
uszy kow any w zdłt iź  Krakow skiego  
mieścia



X  ! I 42 )(
P rzed  -kościołem K arm elitó w  ustavrio- dza sic o godzinie w  p ó ł  do ledenastej^

tt5 będą sieroty szpitala  Dzieciątka Jezus 
p o d  przew odnictw em  Sióstr M iłosierdzia.

B l i ie y  zam ku stanie w  p rzyn ależn ym  
porządku cały' korpus szkoły  in ż yn iie ro w , 

dal^y zaś w  rożn ych  m ieyscach u szyko- 
w a na będzie m łodzież w szelkich  szkół, ma- 
ią c  na czele sw oich  nauczycielow.

D u ch o w ień stw o  zakon n e, zebrane w  
d w ó c h  odd zielnych  zgrom adzeniach , ma- 
iąc na czele Biskupów w ubiorach P on ty-  

fikalnych p o w ita  N. Pana przed k ościo ła­
m i K arm elitów  i Bernardynów.

K onsystorze w y z n a ń  E w anieliękich  
Augsburskiego i Reform ow anego z n a y d o -  

w a ć  się będą na R rakow skiem  Przedm ie­
ściu pfzed kam ienicą W i z y t e k  n a p rzec iw ­

ko placu Saskiego, i tam  N. Pana p o w i­
tają.

W s z ę d z ie ,  gdzie ST, Pan przeieżdzać 

b ęd zie ,  okna w dom ach będą otw arte  i 
przyozdobion e.

P rz y  wschodach w zamku pow itan y  z o ­
stan ie  N. Cesarz i K r ó l ,  przez C złonki 
ty m c z a s o w e g o  Rządu Królestw a Polskie­
g o ,  przez S e n a t,  Radę S ta n u , '  D eputo­

w a n y c h  z  departam entów  i przez inne 
g łó w n e  W ład ze  K rólestw a. W szystk ie  te 

W ła d z e  assystow ać będą N. Panu do Je­
go p o k o io w ,  gdzie P rezydu iący  S e n a tu ,  

p o w it a  N. M ouarch ę, w  imieniu w s z y ­
stkich m eszkańcow  Królestwa.

W  w ieczór, w  dniu p rzy b y c ia  N. P a ­
na dane będzie bezpłatne w id ow isk o , p rz y  
jllU m inscyi całego teatru.

T e g o  samego 1 w ie c z o r a ,  iak o  t e ł  w  
d w ó ch  n a s tę p n y c h ,  ca łe  m iasto będzie 
rzęsisto oświecone.

N a z a iu trz ,  po p r z y b y c iu  N. P an a ,  to  
ję j t  d«ł* r i  isu b. w s zy stk ie  W ła d z e  u d a-

rano do kościoła  katedralnego Św iętego Ja­
n a ,  na solenne nabożeństwo, które się od­
praw i dla  p o d z ięk o w a n ia  B o g u ,  za  szczę­
śliw e p rzy b y c ie  N. Pana, do sto licy  swe-* 
g o  n ow ego  K rólestw a.

U rządzenie o b ch o d o w  re lig iy n y c h ,  
p o w ierzo n e  iest zgrom adzeniu Biskupów.

W  tym  sam ym  c z a s ie ,  podobne na­
bożeństw o odpraw i się w e  w szystk ich  ko­
ściołach miasta, tak ś w ie c k ic h , iako i za­
k o n n y c h ,  a  pod czas Te D etim , odgłos 

d z w o u o w  da się p r z y  w szystk ich  kościo­

łach słyszeć.
Z  P eten ba rg a  d. 2 Paidzternika k. d .
Jenerał Feldmarszałek Hrabia Barclay 

de T o l l y  z a  w ie lokrczue  przez niego W 
czasie  przeszłey  w o y n y  z F ra n cu za m i,  o* 
kazane usługi,  skutkiem k tó ry c h  b y ło  ua- 
kouiec z a w a r c ie  traktatu pokoiu  w  P aryżu j 
t a k o ł  z a  urządzenie  ty o y sk ,  które w  rokit 
teraź n ie y sz ym  p o d  iego d ow ód ztw e m  d a  
F ran cyi przeznaczon e b y ły  5 za w p r o w a ­
dzon y do w o y s k j y c h  p o rz ą d e k ,  z a c h o w a ­
nie su ro w e y  karności w  kraiach cudzoziem ­
skich i w iększey  uierov'uie ziednapie przez  

to c h w a ły  dla  K o ssyysk ich  w o i o w a i k o w i  
n ak o n iec ,  za  n a le ż y ty  porządek w  służbie 
w o y s k o w e y  , iak i o k azały  w o y s k a  w  c z a ­
sie popisu o dp raw ion eg o  przez Jego Cesar­

ską Mość pod miastem Vertus d. 30 Sier­
p n ia  r. b, w yniesion y  został z p o to m ­

stw em  sw oiem  do godności X iążęcey.
Z  Drezna d . 30. P a idziirn ika .

JTN. Królestw o Sascy  w y ie -h a li  dziś 

da L ip s k a '  dla p r z y ię c ia ,  iak twierdzą, N-- 

C e s a rz o w e y  R o isy y sk ie y .
D. 28 b.m. p r z y b y ł  tu z znacznym  o t '  

szakiem  w  6 pow ozach X łe  Otranto ( F o tr  

c h e ) poseł K róla  F raocuzkiego  p r z y  o**
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®?em D w o rz e  i w y s a d ł  ifo domil za jezdne­
go Polskim zw anego. M ó w ią ,  iż naymu* 
Je dla siebie dom  F a u la  p rzy  bramie iezior- 
skiey.

Br. Pruski tayny  R a d ca  Baron Oelsen 

mieszkać będzie w  domu pierw szego d w o r ­
skiego M arszałka  Baron Racknitz.

D. 2o o godzinie  3 po północy w id zia­
n y  tu b y ł  ?nak niebieski, który szedł ku 
p ó łn ocy  i prze c. kilka sekund w y d a w a ł  zaś le­
piające światło.

N. Król r a c z y ł  d o t y c h c z a s o w y  c h i­
rurgiczny instytut w  Dreźnie ro z sz e rz y ć  i 

Oa akadem iią chirurgiczną wynieść.
P izech o d  w o y sk a  R ossyyskiego  przez 

L ip sk  od b yw a  się ciągle w  nay lepszym  po­
rządku.

Korpus w o y s k a  Saskiego w e Francy i 
pod d ow ód ztw e m  panuiącego Xcia Ernesta 
Sasko - Koburskiego w y n o s i  ogółem ł<S,ooo 
ludzi i 3934 koni. Pozostałe  w k r a iu w .o y -  
Sko w ynosi 4^48 ludzi i 967 koni*|

Od niższego Renu d. 28 Października.
M a la rz  Rittig z  M oguncyi b a w i  od 

kilku (at w P aryżu  d la  w ydoskonalenia się, 
1 W ypracow ał w ie lk i  h istoryczn y  o b ra z ,  
Conon w  w ie ż y  za długi. Pokazany zo- 
* ta* N. K ró lo w i  Pruskiemu ; M on arch ap o -  
c Hwalił ten obraz i raczy ł  D astęp uiący  list 

do artysty  napisać :
,T Z  ukontentowaniem  odebrałem nay- 

P 'e rw s zy  d o w o d  W Pana talentu w p r z y -  

P ’ 5anym mi ob raz ie ,  i chcę p r z y ło ż y ć  się 
0 d a ls z e j  U  Pana nauki,  w y zn acza jąc  W  

* nu na lat trzy  po 1600 fr. rocznie. Mi* 
!Utr *karbu Baron Biilow m a zlecenie w y -

cać ^ P a n u  tę summę w c z a s ie  iego  ba* 
W'enła w „ D .
r»T/ u r « r y z u ,  a potem » R j y m i e ,  —

”  * * * * *  1 -  >6 m n M .  .8 .5 .
Fryderyk Ifilhtlm .

4 > ^
M ów ią , iż p o w racające  z  Fraticyi y  

Eelgii Hanowerskie bataliiony p iechoty  i  
sz w a d ro n y  jazdy nie będą teraz uzu p eł­
n io n e ,  a  zatem nie będzie w  tyc h  czasach  
rekrutow ania. Część p o w racających  w o y s k  
stanie osadą w  H an ow erze. T a m ż e  naiętir 
iu ż  dom dla posła Bossyyskiego.

O d s o  b. m p rzechodzi  siódm y k o r­
pus P ruski,  k tóry  składa się z g w a r d y t  
K r ó le w s k ie / ,  przez T re w ie r .  .Pułki gre- 
n ad ye ro w  C es arz o w  Franciszka i A le x a a -  
dra p r z y b y ły  tam w c z o r a j .  Nigdy niewi- 

. dziano ieszcze w  tych okolicach piękniey* 
szego w o y sk a  ; w szy stek  lud iest n o w o  u* 
m undurow any i n ayp iękn ieyszey  posta-

• w y  •
JZ Strazhurga d. 21 Październik*.
P rz e z  okolice nasze oczekuiem y z n a ­

cznego przechodu w o y s k ;  w iększa  część 

w o y s k  Xeia Sch.warzenberga przech odzić  
będzie przez  nasz departamoot, dla prze­
p raw ie n ia  się z a  Ken. Ż y w n o ś ć  tak d la  

l u d z i ,  iak o  i koni przysposobiona iuż iest 

p rzez  cz yn n e g o  naszego Prefekta  Hr. Bou- 
thillier.

Jen. R ap p  pow roci?  z  S z w a y c a ry i  j  
a le  kilka ty lk o  dni tu z a b a w ił  i do K o l-  
m aru o diech ał,  zkąd ma się n a  czas n ieia-  

k i  udać do Paryża, "
W  Lotaryngii  stoi ieszcze 20,000 Ros- 

s y a n o w  , k tó rzy  należą  do pozastać się m a­
jącego w e  F ran cyi w o ysk a .

L ic z b a  w o y s k  Pruskich około  L an d a u  

z m n ie y s z y ła  się te ra z ;  nie stoi tam iak  
5000 ludzi. W zględem  odd an ia  L a n d a a  

zp rzym ierzon em  w o y s k o m  nie nadeszły' 

ieszcze  rozk az y .  '
D epartam en t nasz cieszy się zupełny 

spokoynościa. K a ż d y  p o w a ż a ią c y  się
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w*et»ecić niespokoyność iest w obrzydzę- baczno o ko , i  fzaraz burzyciela  pod sąd
s iu  , a  oprocz tego p o licy a  w szęd zie  m a  oddaie.

D  O  N  I U  I K  ?( i *
iw s z y  raz .)  Antoni i A n n a  Ł e m p ic c y  O. K P. w  D zierzgow ie  Dep. Krak. P ow ie c ie  

Jędrzejowskim  m ieszkający  , maią zamiar w yiech ać  do G a L c y i  w interessacl. fa m iliyn ych .

Na dniu 24tym Listopad a r. b. o godzinie ę tey  rano będzie przez publiczną L ic y -  
tacyą C z o p o w e  skarbow e od T r u n k ó w ,  iako też i Propinacya  W o ln o - H a n d lo w e g o  
M iasta P odgórza  w  K ancelaryi na Ratuszu M ieyskim  w yp u szczo n ą. —  Cena fiskalna 
od Skarbow ego C z op o w e go  iest rocznie - ■ - - 1959 zlr. W . W.
O d  Propinacyi M ieyskiey  - - „  .  ' -  455°  z lr- W . W,
O d  D o ch o d u  P .om um p cyyn ego - - - - - -  S383 z lf- W . W .

M aiscy  chęć l icytow an ia  pom ienionych D o c h o d o w ,  zechcą na rzeczon ym  terminie 
stawić i toc ią  procentow em  Y ad ium  z a o p a trz y ć  się.

Z Ces Król. R ra io w e go  K om m issoryatu  w Podgórzu d. 30 Października 181J
B a u m .

Pisarz T .  C. P. J. D. R. nioieyszem db p ow szech n ey  p odaie  w iad o m ości  , i i  Wi#£ 
G ó r y  w P ow iecie  L e lo w s k im  Cep. Krak. w 'Gminie tegoż imienia le żą ca ,  WJV. S u k .  
cessorow  niegdyś Jana Nep. -V o ź n ic k ie g o ,  to  iest:  P aw ła  W- o źn ickiego  , Franciszka
Nzpinka, iako od hom ualda W oźnickiego  P r a w o n a b y w c y , W alentego G ło sk o w s k ie g o , 
ludzież  Jan.i i M aryanny z W oźoick ich  H ildebrandtow Afafżonkow dziedziczna 5 z m o­
cy  Kontraktu przed N otaryuszem  publicznym  P ow iatu  L elow skiego  pod d. 14 C z e r w ­
ca  t g i 2  r. urzędow nie na lat sześć, zaw artegó , w d z ie rża w n e y  possessyi W  W. A d a m a  
i  K ocstancyi Łab ckioh Walżonkow' do dnia 24 C z e r w ia  1818 r. będąca przez publicz­
na f .ic  y tacy a sprzedaną zostanie. A  to na instancyą W -  Franciszka Brodzkiego Sekre­
tarza p r .v  Irybunale  K a lis k im ,  w aliszu m:e>zkaincego, co 2aś do ninieyszego inte-  
ressu tu w Krakom ie u w .  M ichała T o ro s ie w ic z a  P atron a, przy  ulicv G ro dzk ie y  pod  
L. 28 zam ieszkanie obrane m aiącego, na zaspokoienie p r o w iz y y  od K apitału  2533 
T a la r ó w  od d 30 S ty czn ia  1^03 r z a le g ły c h ,  rocznie po 5 od 100 rac h o w a ć  się m la­
nych  niemnisy ko szto w  p rzysąd zon ych  1 exeku toych . P ro tok o ł zaięcia tey realności 
x  m ocy ij yroku T  C. P. J. D. K a lisk iego ,  d 2 Września t{s>4 a zaoczn ie  z a p a d łe g o ,  
w  dniach ?aś 4 ł .m .  i 12 Grudnia 1814 r. D łużnik om  doręczonego i w  w e zw a n iu  pod 
d. 8 Lutego r. d co do s ło w a  w yp isan ego  uskutecznił W, Jan Kanty K ow alsk i  K. T .  i 
C. P. J. D. K. d 12 V*aia r. b. na gruncie W s i  ( J o r y ,  którego ł r c to k o łu  K opiic  tak 
D łużnikom  W  W. Sukcessorom  ś. p' Jana Sepom . W c i n i c k i e g o , z  mieszkania niew ia­
d om ym  na ręce IW . Prokuratora K. T r y b .  Krak. iak o  też Vv tv. Stanisław ow i Zarzec­
kiem u P te zy d  Miasta i‘ r a k o w a ,  W o y c ie c h o w i  R ogow skiem u P isarzow i Sadu Pokoitt 
P o w ia tu  l e  o w s k ie g o ,  A d am o w i Ł abęckiem u  W o y t o w i  i D z ie r ż ?w c y  te y ż e  W si ,  Ka­
ro lo w i lew H assyerow i Pow iatu  Pileckiego w dniach 31 M aia r. b. gcim i 3tym  C zer­
w c a  r. b p r M a r c i n a  M oniakow ikiego  W o ź n e go  T .  H. D. Krak. 1 Rad w rę c z o n e ,  
zostawione i tak iak P ra w o  m ieć chce na d rz w ia ch  T .  C. P. J. D. K  A u d y e n c y o n a D  
Dych przylepione zostały.  —  fr o to k u ł  ten 2aięcia w  Księgi hipoteczne Dep. Krak. dni*'
3 Paźdz. r. b. Vol. 1 , w Księgę zaięciow  i obwieszczeń L ic y ta c y i  n a k a rc ie 3 0 i  pod L . 40> 
tudzież w  K a o c e lla ry i  r. C. P. J D. K. także w Księgę za ięc io w  w  dniu 13 t. m. i *• 
na karcie 62 pod L. 5 Księ. III. w ciagn ion ym  i w pisan ym  został. —  Dzień p ierw sz*/1 

^ p u b l i k a c y i  w a r u n k ó w  sprzedarzy p o w y ż s z y c h  D óbr ozn acza się na dzień 7 G ru d n ia  r' 
k. ńastępnfe^ zas termina podług Art.  702 R. P, S. ustanow ione będą.

W  K rak o w ie  d n ia  t^go Października 1&13.
SyktowsH.
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